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= Wtorek 22 lutego 1916 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel l 'lIJj!dawca Jan. Grodek. Rok V. 

P~ENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: ~edakcj1!.. i administracja-Przejazd 1i 8 otwarta codz. od 9 . do .7 wiecz., w nIehiele i Bwięt~ od 12 da 6. 
OGŁOSZENIA: Rocznie 12 Marek. półrocznie 6 Mk.. kwartalnie 3 Mk.. 

ndesit;cznie 1 Mk. . 
Za odnoszenie do dQmów 20 fen. miesięczm"e. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re~ 
. dakcyjnych od 10-9j do 2·ej. 

Rękopisów nadesł!,"nych. re~9,kcja nie zwraca. - Rękopisy bez zastrzeżema. hORGl'arJUDl. uważa się za bezpłatne. 

Nadesłane na S-ef sfronicy wśród tekstu za wIersz lub jego 
miejsce 1 Mk.; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 80 fen;; 

nekrGlogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. Wycłlodzi codziennie po południu. 

W spólezesna technika torpedowiec lub mała łódź podwodna zniszczyć może nierównie silniejszą, ko-walki morskiei. sztowną i wielką jednostkę bojowąpne-J ciwnika, skłoniła państwa do budowy Wojna obecna, prowadzona przez całych floty1li tych statków wojennych. różnych, mniej więcej, pod względem . Krążowniki i pancerniki mają zupeł­technkznego wyposażenia i wyszkole- ni~ inne zadanie. Mniej walczą torpeda~ nia, przeciwników, daje nam obraz wsze1- mI, natomiast głównie ciężką dalekonośną kich środ1,ów zniszczenia i obrony, na artylerją; bombardują wybrze.za morskie i jakie naj1"!owsza technika zdobyć się. podtrzymują bardzo często akcję wcjsk lą­mogła. .. . dowych, wałczących bHzko wybrzeży, jak Byłoby nie od rzeczy zaznajomić n~prz. w Dardanelach lub ostatnio pqd &.Zer3zy ogól z głównymi czynnikami te- gorą Łowczen, gdzie artylerja floty au­:raźniejsze~ walki morskiej, której ofiarą strjac1dej przyczyniła się wie1cedo zaohy­padaią wciąż statki rybackie, transpor· cia przez wojska sprzymierzone tej ważnej towce handlowe i wielkie okręty wc- forteCY nadmorskiej. jerme. Wielkie okręty muszą się jednak wy-Charakterystyczną, najsfraszliwszą strzegać torpedowców, wciąż pilnie obser­konią mursl~ą, jest torpeda i mina pod- wować morze, uważać na najrnniejsze po­wodna. Są one w skutkach mniej wię~ dejrzane falowanie wody. lub wychylanie cej jedna~wwe. jednak pierwsza z nich, sit: z niej grzbietu zdradliwej łodzi pod­jako broń ofenz-ywnli w rękachumiejęt- wodnej: jednym slowem nie dać -się pOn nych i sprawnych, jest o wicie dla wro- dejść. tej ostatniej lub torpedowcowi. To ga niehezpiecznłejsz.ą. też od uwagi i wyszkolenia załogi okrę.tu Torrced-a. pt..."'CZątek swÓi hierze w zależy w znacznej mierze jego bezpiecień­końcu xvm i na pocz~tku XIX wieku, stwo. 
e kiedy 1:0 :-:>!:.vid Bushr..eH, a póiniejRo- D::isielsz~ bitwY·;i1lo'.sbe:toclOl1t:: są bert Fult.oH sl.ronstruowali aparaty dość Z wie.lkiej odległości. to jest z. takiej na prymitywne, gnane przez prąd i powo~ jaką niosą wielkie działa armatnie dutych dujące eksplozję pny zetkn!ęciu się ze okrętów wojennych, a z jakiej torpedy ścianą sbtku ni-ep-ł'zyjaddsdego. Te, działać nie ffiO:'ą· --tak zwane, torpedy gnane, okazały się Budowa wielkich okrętów bojowych jednak z;;rełnie N.epraktycznymi, jako przystosowana jest do możliwie skuteczne-. nie celne i od prądu zależne. Natomiast go oporu przeciwko działaniu wybucho­właściwą, dzisiejszą, tak zwaną torpedę wemu torpedy lub miny podwodnej. Po­rybną, skonstruowali w r. '1867 kapitan lega ona na stworzeniu pod linią wodną floty austrjackiej Lupis i inżynier Whi~ całego systemu możliwie małych pustych tehead. . lub częściowo węglem napełnionych. her-Torpeda Whiteheada ma· kształ't metyczuie od siebie oddzielonych cel, cygara. wskutek czego w razie uszkodzenia przez Jako sila, gnająca torpedę, służy do 100 ek~plozję jeJnej części okrętu, dmga nie­atmosfer zgęszczone powietrze, które, wy~ uszkodzona oddzielona szczelnie od reszty dobywając się, porusza maszynę, obra- owymi celami lub korytarzami, nie nabiera CID.}ącą dwie czteroskl'zydłowe sruby. wody, może się zatem trzymać na jej po­Onl'ócz teao posiada torpeda urządzenie, wierzchni i okręt nie tonie. słirżące do pędzenia jej na jednakowe;, Ta konstrukcyjna obrona jest najskll­dokładnie oznaczonej głębokości i wre~ tecznif'jszą i jest podstawą budowy naj­szcie aparat, regulujący jej szyhkoŚć. nowszych wielkich tak woJennych, jak na­Ładunek el1:splozyjny - mokra a raczej wet i handlowych okrętów. Oprócz tego slu­wilgotna bawełna strzelnicza, znajduje żą przeciwko torpedzie F,tak zwane sieci się w głowie torpedy i wybucha z chwi" torpedowe. Sieci te skiadają "sii z kół Ią zetknięcia się jej· z dałem st~łym. stalowych, wiązanych ze sobą w siatkę i Dzisiejsze torpedy są mniej . więcej tej są przyczepiane wzdłuż całego okrętu na samej konstrukcji, zmieniają się jednak- możliwie od niego dalekiej odległości. Za-że ciągle_ Vi swej wielkości i tym samym daniem tej sieci jest złapanie tOfDedy w w sHe dzi,:;Jani<!t. odległości kilku metrów od okrętt, a wte-Podczas kiedy w wojnie rosyjsko" dy eksplozja nie wyrządza mu żadnej szko­japoMkiej ładunek bawełny strzelniczej dy. Sieć ta ma jednak rację bytu tylko wynosił 00 kilogr&J.ROw, dziś wynosi 1~O wtedy, gdy okręt jest na kotwicy lub gdy ldgT, i wi~cej. Torpedą wałczy obecme się bardzo wolno porusza, w przeciwnym każcty oliręt wo}enny; specjalnie jednak bowiem. razie, to jest wtedy, gdy okręt posługują się niemi tak zwane torpe" płynie szybko, siatka podnosi się wskll­dowce, to jest. maie, lekkie, zwinne sta.. tek oporu wody tak, że nie może być tki m~ce się podkraść niespodziewa" wtedy używaną, gdyż tamowałahy tylko ni~ do wielkiego okrętu nieprzyjaciel- szybkość i ruchy okrętu, nie dając w za­skiego i pomimo faktycznej, tego ostat- mian żadnej obrony. 
niego, pl'z~wagi bojowej, zatopić go tor- W ten sposób środki obronne prze .. 
l'edą'Donioslość zna<:zenia łodzi podwod- ciwdziałają trochę skutkom działania tor-_,....L. zrozumianą zo~fa. la. n.al~życie. do~ pedy, jednak mimo to okręt : trafiony jed .. Hy'-'U _ ~ t b ną torpedą jest niizdolny do dalszej wal-piero w wojnie tentZl'llejsz::J. 1.0 ez,u" ki i o ile nie tonieodrazu musi ·spiesznie «mvane S[~ obecnie w bardzo szybkim teYnnie ne~e coraz większe i więcej u" ~am· lub za pomocą holownika udać się "T" dO doków reperacyjnyeh. Okręt trafiony lepszone. . . t .. l t . Odmianą tOf'pedowca je~t łód~ poił- dWIema orpenaml z regu y oma. wodna, bęEląca o tyłe niebezpt.eczmeJ~zą, Jak widzimy, torpeda jest dzisiaj głó­że jest niewidoczna dla wroga. Wldo- wnym czynnikiem walki morskiej, do niej CEny dla. oka jest. tylko perysk."op, to przystosowuje się budowa wielkich okr~­jesta~at połegaJfłCY na sJ?eqalnym tów i posiłkując się ni~ zachować svstemie . szkieł, wychylający SIę z wod'y należy zimny spókó-j i zwinność, a do w postaci jakby srlaby, z pomocą kw- zwalczenia jej należy pcsiadać .bystrość, reP-o lódi~ ukryta pod wodą, widzi i ob- szybkość i decyzj~ 
s~uje i!lwego W1"oga i, .0 ile jej fale 
nie 25ul"!ułzą, podkr:ada się do niego i 
gotUi .~m straszliwą torpedą·' 

Wł«ŚRie ta ok()Iiczn.ość, że maI)' 

Alfred M. 

Z Ziem polskICh. 
Warszawa. 

"Deutsche Warsch. Ztg." donosi, ze 
w I-ym ognisku dla żo!nierzy w pałacu 
Staszica odbył się wykład wstepny do 
nauki języka polskiego. Wielka sala nie 
m~gła pomieścić wszl'stkich przybyłych, 
ktorzy z zaciekawieniem s.łuchali wy­
!tładu ,,0 polskim narodzie, państwie i 
języku", wygŁoszonym przez ~kierownika 
"Ogniska żolnierskie;:!o". Kursy języka 
polskiego prowad1.ić hędzie sekretdrz 
zarządu administracji cywilnej, nauczy­
ciel Jesionowski i podwachmisfrz Ku­
rzawa. Jeżeli zgłosi się większa ilość 
słuchaczy, projektowane jest urządzenie 
trzeciego kursu, p;'awdopodobnie wyłą­
cznie dla oficerów. 

Tramwaj ~odmieiski. 
W sekcji pracy komitetu obywafel­

skie;o opracowano projekt podmiejskie­
go tramwaju o sile pociągowej konnej. 
Linja tramw'!i2wa zaczY:1o.łaby się tuż 
za plantem l~orej~ OD'li70dowej przy cmen­
tarzu powązkows-kim, biegłaby przez wsie 
i osady: Skalszczyzna, Izahelin, Powąz­
ki, Czarny Dwór, Mtociny B., Buraków, 
Mf.i'ymont, Kaskadę, Rudę Fabryczną i 
Pot·k i kończyłaby się w Rudzie Ewan­
sa przy szosie Bielańskiej. Długość tej 
linji wynosi 5 klm. 

KJszt budowy linji z 5 przys:anl~a­
mi i dwiema stecjam' na krańcaó linji, 
to jest przy szosie Bielańskiej i pod 
cmentarzem powązkowskim, wyniesie 
około 50,000 rb., nie Iićząc wagonqw i 

-'szyn. Użytoby te, które pozostały po 
zamianie trakcji konnej w WarszaWie na 
elektryczną· 

Kosz eksploatacji linji nie wyniesie 
więcej, jak około 27,000 rh. rocznie. Do­
chody tramwaju obliczono bardzo prze­
zornie, a pomimo to przekroczyłyby one 

. znacznie koszty eksploatacji i dałyby na­
wet zysk czysty .. Za przejazd osoby­
kilometru pobierano by 4 kop. 
Szko.fa rabinów w Krolesiwie Polskiem. 

"AlIg. Z. d. Jud. lit donosi, że niemie­
cki zarząd cywilny w Królestwie Polskiem 
pracuje gorliwie nad zreorganizowaniem 
chederów i założeniem szkoły rabinów w 
I<rólestwie Polskiem. W tym. celu zapro­
szonG z Niemiec północnych i południo­
wych rozmaitych rabinów, należących prze­
ważnie do kierunku ortodoksyjnego. 

Dziesięć miljonów. 
W Ameryce urządzono "dzień ży­

dowski" w styczniu, za zezwoleniem se­
natu i przy poparciu prezydenta Wilso" 
na. Obecnie przyszła już do Berlina 
wiadomość o rezultatach· tej składki. 
Są one kJlosalne. Zebrarto na rzecz 
żydów, ofiar wojny, oIiDło 10 miljonów 
marek. 

Włocławek~ 
. Mieszkaniec WłoCławka, St. Janu-siń­

ski, skazany zostal pr~ez sąr. polowy na 3 
lata· domu poprawczego i 5000 marek kary 
za sfałszowanie 3 kwitów rekwizycyjnych 
na sumę POOO marek. 

Kr8łłi 
Bitwa pod Csławją. 

WIEOON, 19 lutego. Z ces. króL 
biura prasy wojennej piezą: 

Poza nami, zasłoruęte obłokami l1y­
mu~ znajduję się ruiny Gcrycji, a dalej 
p-ole walk pod Osławją, zryte tylłlącami 
granatów, wszystko Da jienym wybrze3u 

KaMe ogłoszenie najmniej 40 feli. 

r~. bonzo. Obraz pełen grozy li jednak 
pl(~kny. 

W czasie od 18 października aż do 
grudnia wytrzymaliśmy setki szturmów. 
Nacierało na nas bezllstannie 7 dywizji 
wojsk włoskich. Wydano hasło: "OHławj~ 
musi zostać zdobytą przez włochów". Gen. 
CadorIla wysIał ten rozkaz z kwatery 
głównej w Udinie do ks. AOBty, znajdują­
cego się w Cervignano. 

Przez 47 dni trwały krwawe walki 
o p.oHiadanie wżgórza Nr. 189, aż nare­
szcIe dn. 4 grudnia, kiedy pitlcbotę naszą, 
pr~wie zagrzebaną w odłamach granatów 
nieprzyjacielskich, udało się włochom, na. 
szerokości 1500 metrów, odeprzeć o jakie 
350 metrów. 

Deszcz lal stmmieniami. Cały teren 
walki ~oił się od żołnierzy, wyczerpanych 
zupełme długiemi walkami. W Udine. 
C.orvignano i w Rzymie tryumfo\yano. 

Cadorna donQsił: dolina Isonzo i 
wzgórza położone od niej na zaehód. zo­
stały zdobyte. Pie.chota włoska dotarła 
już {} km.:a kilometrów od Gorycji. 

Widok na równinę Goryeji stał jut 
dla przech\)~dkJ, ~:tworern. a z pod Qsłą.. 
wji widzi już GfJfycję, cel główny kampa­
nji. Jed'-.akże nasze kontrataki rozpoczęły 
się w nocy na 14 stycznia. Artylerja na­
sza zasypywała stanowiska włoskie grana­
tami, trafiającymi do celu fil niezrównaną 
precyzją. A kiedy włosi zostali zmęczeni 
l ,~yczerpa.ni, rozpoczął się !Il naszej strony 
ogolny szturm. 

Podpułkownik Petzold dowodził 
pierwszą, krótką walką. Wojska jego wzię­
ły do niewoli 1000 jeńców, zdobyły 9 k'lr­
ta!:zownic, a Osławja znalazła się znów li' 
naszym posiadaniu. Ale następnego dnia 
otwarto na stanowiska nasze tak Silny 

'oglen huraganowy, że Emuszeni zostaliśml 
znów do odwrotu. 

W ~~ju 24 stycznia, p. 2 po pÓłnoCYJ 
rozpoczęlJsmy newy kontratak. Przy świe­
tle księżyca obserWUjemy skutki strasznej 
kanonady z naszej. strony, trwającej 3 gf'-oo 
dziny. O 3 kwadranse na 5 rano idą na­
przód pułki węgierskie, a z nimi da)ma­
tyńcy, rzucając granaty ręczne. Równo­
cześnie IOzp~oczyna artylerja nasza gWlił .. 
towny ogień, aby przeszkodzić rezerwom 
włoskim, cbcącym przyjść Z pomocą na­
cierającym. Piechota nasza przez CS3S 
krótki wystawiona została na ogień karta­
czownic nieprzyjaciel.skicb. Następuje pół­
godzinna zacięta walka na blizki dystans. 
Wre walka na bagnety, kolby, obuchy. 
Zostajemy panami placu, wziąwszy do 
niewoli ] 200 jeńców, w tern 45 oficerów 
i zdobywamy stanowiska niepuyjacielskie 
na szerokości 1500 metrów frontu. Zdoby;' 
wamy wzgórze 188 i Osławj~, o której po­
siadanie walczyli włosi w sile 7 dywizji. 
a więc około 140 tysięcy żołnierzy. 

Z naszej strony, podczas walki trwa­
j~cej razem 47 dni, ponieśliśmy stosunko­
wo nieznaczne straty w polegJych i ran-
nycb. . 

Oczywiście, wojska włoskie rozpoczę.­
ły niebawem nowy kontratak, celem od· 
zyskania utrąconych Ł;tanowiak i Osławji. 
Jeszcze raz przypuścili szturm, ale ich 
natarcie, doŚĆ bezsilne, zost'J.ło bez tru­
dności odparte, a włl1śeiwie rozchwiało 
si~ w samym zarodku, pod silnym ogniem 
z naszej strony. 

Zdobycze· w Erzerumie 
zmniejszają się. 

Według "Daily Ma;!" mieli rosjanie 
wzL;ć do niewoli w Erzerumie około 5000 
ludzi •. Rosjanie nie otoczyli całej twier­
dzy, WIęc większa część· załogi mogła ujść 
i zabrać ze sobą armaty polne. Tylko ar .. 
maty starego systemu wpadły w r,C;5l J.!ł 



I}an.~ toTemps· niecierflł1wi się, 1.e fo~janie 
łIie podają lkzby wziętych do ruewoli: 

Szybki upadek Enerumu, po 5 ~lIlacbf 
Wydaje się zagadkowy. przyp~sz~alą !dra­
tlę. Dalsze operacje rosjan SkIerUją SIę na 
północ Erzerumu. "Temps" przestrzega 
przed wygórowanymi nadzi~jam~ gdyż A­
.atolię zamieszkują muzułma~ w:ro~o 
usposobieni, podczas gdy dotąd Ormianie 
pemagali rosjanom. 

"', ks. mikołaj w Efłzerum. 
PETERSBURG 20-go lutego. 
Naczelny wódz armji kaukaskiej, 

wielki ksiątę Mikałaj, udał się tło Erze­
fum. 

Udział Rosji W wielkiej ra­
dzie wojennej Ententy. 
PA RYZ. 20 luieg~. P9dług "Temp .. 'J\lC 

Ba zapowiedzianej konferencji ziedlU)~zG­
Dyoh, Resję rerrsientować b~.lzie hwolskij. 
Przedstawicielami spraw gospodarszyeh Rasji 

. .,tizie kontroler paiitwa ,Pul;rowskjj i ratlca 
lIIlillbi9rjnm Prileźajew. 

Czep_GRY Krąz roztlaj. pie­
niądze jeńcem lir _!5~berji. 

SZTOKHOLM, 18--go lutego. 
Austryjacka hrabina· Revertera von 

Salandra, która, jako delegowana ezerwo­
aego Krzyża, zwiedzała syberyjskie obozy 
~ńców, wręczyła za pozwoleniem komen­
dy wojskowej w Omsku przeszło 10,000 
m. naj starszemu oficerowi jeńcowi dla po-
1S%iału między jeńców. 

Każdy oficer otrzymał 25 rb., ocho~ 
!nik 10 rb., toluież 1 rb. bez różnicy. czy 
niemiec, austryjak lub turek. w. 

Królllikita jeńcem fran­
clIskim. 

ROTTERDAM, 20-go lutego. 
Dowiadujemy się z Pary ta, te cen­

zura francuska nie przepuszcza od kilku 
dni tadnej wzmianki o królu Nikicie i jego 
rodzinie. Królowi nie wolno przyjmować 
przedstawicieli prasy i wogól.e. komuni~o­
wać się ze ŚWiatem. W wIllI pod L1O­
nem żyje król ze swoją rodziną i przyj­
muje tylko te osoby, które na to otrzymu­
ją pozwolenie od urzędnika francuskiego 
przydzielonego do dworu króla. Mozna 
więc powiedzieć bez przes"dy, że uwatają 
króla Nikitę czarnogórskiego za j( ńca 
rzeczypospolitej francuskiej. Wina jego 
polega na tern, że bez pozwolenia swych. 
protektorów pozwolił sobie na rokowania 
pokojowe z niep.rzyjacielem. . 

Ażeby nieprowadził teraz dalej, pil­
nują go, a także i jego pierwszego mini­
stra. 

Upadek Serbji. 
BUDAPESZT. 20 lutego. 
Według "La Depeche" z Tuluzy, 

oświadczył serbski eksminister rolnictwa 
Stryjanowicz atenskiemu przedstawicie~ 
łowi tego pisma, że Francja zaliczyła 
Serbji od początku wojny 700 miljonów 
frank6w (36 miljonów miesięcznie). Do­
chody bowiem . Serbji zmniejszyły się 
Z 20 miljonów na 4-5 miłj. miesięcznie, 
ponieważ wszystkie siły produkCYjne 
kraju obrócono na wydatki wojenne. 

ZmobiIi owaliśmy, powiada Stryja­
nowicz, 700,000 ludzi. Przez wkroczenie 
państw centralnych ponieśliśmy okolo 
3-ch miljard6w frank6w straty. Nasza 
armja straciła w ostatnich,. dwóch_ woj-. 
"ach bałkańskich i w teraźniejszej. ra­
zem 200,000 ludzi w zabitych. Ale Serbja 
wskrześnie. w to wierzę bezwarunkowo. 
Lecz kraj będzie tak osłabiony, że trze­
ba będzie pól wieku, ażeby się znów 
wzmocnił. 

Wszystkiego mQźna było uniknąć, 
gdyby czw61"p0l'ozumienie bylo nam uwie­
rzył o, gdyśmy wskazywali na niebezpie­
czeństwo bułgal'~kie. Zaślepieni bułga­
rofileł tacy jak korespondent ,. Timesów· 
z son Baotcher i bracia Buxton, z któ­
rych "jeden był prezesem ligi halkan .. 
skiej, wprowadzili w błąd Europę i mogą 
teraz z zadowoleniem spoglądać na swą 
robotę. 

23 zabitych ~ Paryżu wsku­
Jek. ataku Zeppelinów. 
ROTTERDAM. 20 lutego. 
Powoli wychodzi na jaw, że atak 

2eppelinów musiał spowodować duże straty 
w Paryżu, samych zabitych było 23 osoby. 
Powstał oow'em spór między dyrektorami 
teatrów a prefektem policji, który zarzą­
dził, żeby dyrektorzy tearów paryskich 
przeznaczyli cały dochód w d~iu pogrze­
bu tych 23 zabitych dla kasy bIednych 20 
okręgu (arrondissement), w którym ten 
wypadek miał miejsce. Dyrektorzy sprze­
ciwili się temu, tłumacząc się tern, że i 
tak, mimo szczupłych dochodów, muszą 
płacić 10 proc. na biednych, więc ofiarnją 
tvlko 500 franków. Dyrektorzy· zwrócili 
się do Brianda, któ:y ma rozstrzygnąć ten 
spór. 

Uchwały reprezellłacji 
alzacko-iołaryńskich. 
STRASBURG, 20·go lutego. • 
Sejmiki okręgowe dolnej i g6rneJ ~. 

zatji oraz Lotaryngii powzięły rezoluCJe, 
wyrażające wierność i lojalność . dla la€.­
szy niemieckiej. 

. Zajęcie OlboRoi. 
ATENY) 19 lutego. 

Jak donosi biuro telegraficzne Reuters f 

urzędowo stwierdzono, że oddział wjsk 
sprzymierz~:mych zajął małą wyseokę 
OthoooiJ znajdującą się w pobli~u wyspy 
I<orfu. 

Rozporządzenie polkyjne. 
Na zasadzie § l rozporządzenia. pana 

Głównodowodzącego na Wschodzie % dnia 
22-go marca 1915 f. W połączeniu z § l 
rozporządzenia pana Generał-gubernatora 
z dnia 8 września 1915 r. (Dziennik roz­
porządzeń nr. l stronica 4) rozporządzam 
jak następuje: _ . . 

W celu m:bromema . dalszego rozpo­
wszechniania się chorób zakaźnych ubra .. 
mam do czasu, w dzielnicy miasta Łodzi, 
położonej na północ od ulic: K?n.santy­
nowskiej, Nowego Rynku i Sredruelc 

l) Nauki w chederach, 
2) Oficjalnych i prywa!ny'chzebrań. 

jakoteł VI celach rehglJnycb~ n~ 
przykład w domach modlitwy 

i t. p. 
. Wyłączone są regularne nabożeństwa 

VI kościołacb, oraz w synagodze przy ulicy 
Wolbor&kiej. 

3) Przedsfa wień w kinematografach 
i koncertowych. 

Ludności oznaczonej· dzielnicy nie 
wolno posyłać swoich dzieci ani do che­
derów, położouych na południe od wy­
mienionej linjit ani też takowym pozwalać 
brać udziału w zebraniach. 

Właściciele chederów i urządzający 
zebrania są również odpowiedzialni za wy­
kalianie niniejszego zakazu. 

Przeciwdziałania będą karane grzy­
wną do 5000 rubli lub więzieniem do &-tiu 
miesięcy. 

Łódź, dnia S-go lutego 19~6 f. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policii 
w. z. v. Bernewiiz. 

Obwieszczenie .. 
w interesie zdrowotności publicznej 

Jest zabronione w obwodzie przesemnie 
zarządzanym wydobywanie lodu. z rzek i 
z kałuż. 

Wyjątki :mogą byc siosnwane, o Ue 
lód ma być użyty do celów teehnieznyeh. 

Odpowiednie wnlt}!Jd naleiy podawać 
do Prezydium Policji. 

Łódź, dnia 15ga lutego 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

w zastępstwie 
v. B e r n e w i t z. 

Obwieszczenia. 
Dla wykonania robót przy korycie 

Łódki pomiędzy ulicami Nowomiejską a 
W schodnią nakazałem dnia 26-go stycznia 
f. b.-.Dentsche Lodzer Zeitung" z dnia 
3O-go stycznia r. b.-uSUlk1Ć do 29-go lu­
tego f. b. do godziny 12-ejJ wzniesione 
na placach brzegowych składy towarowe, 
budy i stragany.. Jednocześnie rozporzą­
dziłem, deby dla komunikacji przeiścio­
wej zostały zamknięte na całej szerokości 
wszystkie· przejścia, znajdujące się na 
brzegu rzeczki. 

Ma _ istrat miasta łodzi, obwieszcze­
niem swojem z dnia SI-go stycznia r. b.­
"Deutscbe Lodzer Zeitung" z d. 31-go 
stycznia r. bot oświadczył, że właścicielom 
bndek . nad Łódką gotów jest wydzierża­
wić w dostatecznej ilości i na dogodnych 
warunkach różnego rodzaju budki dla 
handlu. Z tej ofe-ty dotąd prawie że nie 
skorzystano. Piśmienne prośby o wy_ 
dzieria'i\ienie należy kierować do wydzialtt . 
finansowego przy Magistracie (biuro po­
datkowe) Nowy Rynek 14, gdzie też do­
wiedzieć . ię można o bliższycb warunkach 
dzierżawy. . 

Zwracam niniejszym ponownie uwa­
gę, wyraźnie zaznaczając, iż nie mam za­
miaru, dla uprzątnięcia rzeki ł.óflki, udzie­
lać dodatkowego terminu, lecz rozkatę 
wszystkie budy, które w dniu 29 b. m. 
o godzinie 12-ej przez 5wmch właścicieli 
nie będą usunięte, na ich koszt uprzątaąć 
i wInnych ukarać. 

Łódź, dnia 17·go lutego 1916 1'. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
VI zastępstwie 

Y. Bernewitz.. 

••• 
bPłaezJa _ojsłf.,.. 

Na trumnie zmarłego w Łodzi, dy­
misjonowanego general~majora rosyjskiego. 

MUZłUlm aauki i sztuki.. Rewieńskiego, generał .. gubernator wojenny, 
Do zliioru autografów w Muzeum generał-lejtnant Barth, !:łoiył osobiście w!e-

przyl.....l... nominacJ'a p. Platta na dyrek~ niec z szarfą o barwacb narodowycb nIe-
upa. M mieckich. 

tora w instytucie agronomicznym w a- Z Tew. Kpzewiellllia eś_iał}r. 
rymoncie z orygi1Uł1nym po~pisem Sta~ Biuro T-wa (Podleśna nr. l) przyj-
sziea, ofiarowana przez rodzmę p. Plat- mnje codaiennie od 5-7.ej zapisy na wy­
ta. Prócz tego onarowano w tym. cza- kłady: 
sie kilka dawnych monet oraz bony ;ta P. A. BryIa: Ogólne zasady ekonomji 
pieniądze, wydane w 1914 1'. przez n.;ua- społecznej (początek kursu d. 23 lutego o 
sta: Wie luń, CzęstochOWęł SosnOWiec, god~. 7-ej). 
Zagłębie Dąbrowskie, wreszcie kilka me~ P. T. Pawłowskiej; Geografia po--
dali i żetonów pamiątkowych. w8zeebna {poerątek łurSll d. 27 lutego o 

W niedzielę ubiegłą zwiedziły Mu.. gadz.4.e}).I. 
zeum 74 osoby, które wysłuchały wy.. . ])..ra Zylberlwajga: Chemja uieorga-
kładu ,,0 elektryczności·, popartego licz- niczna {początek kursu {d. 26 lutego. 
nymi doświadczeniami. godz. 7 .. ej). 

Sp,"zedaż .. afty. O pHatek łllliesak •• łeW7_ 
Ci właściciele sklepów, którzy w (li) PrzypomilUlmy, te uleży phtid za 

swoim czasie byli upoważnieni przez Pre- 1914 j 1915 r. podatek mieukaniowy. 080-

zydium Policji do sprzedaży nafty; mogą by. które jld l311łaciły podatek po"yiasy 
otr;ymać ją w Delegacji zaprowiantowania I władzom rO!lyjskim sa 1914 r., winy prsed-
m. Łodzi. Przy otrzymaniu muszą być ałl1wM dowedy, a wtedy ed tabwega luta-
przedstawione dobre beczlri, al' O 10 ma- 1tI\ swolnio1l9. 
rek jako kaucja za beczkę. .. uOz.lde.ie .IIPJ ollh .. enlłej. 

Ze Stow. ,,"'racau • (kj) W lłwiąsku Z rOZ)UHłlł}d1lenieJll pana 
(;:) Ma.iki, pJ'.~Qe- otrgymywaó mle- prezydenia polioji z tłnla 26. I f. b. o rray-

to dla swych Glieei (tyłka dla azieei d& 17 mUI!Qwem sKezepientll oSilY ochronnej dll!ie .. 
miesięcy) seebCII .lwróoid ,i~ do Kropli młe- elom, uredllonym w roku 1916. właścieiele 
ka ,rzy Stuw. lłPraoa'" ulica ltadw&ńska i rządcy clamÓ" otrsymali s poliCji druid do 
Nr. 17· codiienaie 'Gd 6 wieeJSorem. wypehdeaia o s.lc:e~ółowyoh dauyeh l) t.kica 

dzieeiaeb. Ze Związku zaw. plłlłlze.có •. 
W niedzielę odbyto się og6lne ze.. Z Saltbjl 1Il8l!1iłat-Dej. 

branie Związku pracowników przemysłu (s) W wielu aies .. t'u1SCh prywat.,eh 
pluszowego. Przewodniczył p. Jan Gre.. "Bałułach i RaGJgossezu członł.wie Be .. 
sel w towarzystwie asesorów pp. Borow.. keji sauitarnej dokonali rewiaii. w celu pue­
ta i Riedla. Sekretarzował p. Teofil Je- konnia siQ CQ do sbuu ... itarugo na łcho-
:ierski. dach, kory tara eh i ł. ,. 

Związek posiada w kasie 655 rubli Potlział DI.AdałO_. 
66 kop., wydal zapom6g: w roku 1914 (s) W Stow. wojażerów nowo-wy-
84 rb. 16 k., w 1916 1". 100 rb. 41 k.. brany zarząd rozdzielił pomiędzy siebie 

Zebranie uchwatilo otwarcie na no- mandaty w sposób następujący: 
no własnej taniej kuchni i poleciło za~ P. Ourewicz prezes, członkowie za-
rządowi porozumieć się w tej kwestji rządu: pp. Kiecki, Pinkelsztejn, Goldbel'g. 
z komisją międzyzwiązkową kuchenną. Gersohn, Dancygiel'. Janowski, Wajs, 
Zebranie uchwaliło przyjąć do Związku Blumenkranc. Kandydaci: pp. Kronen" 
wszystkich zglaszają('ych się robotników bergt Brande, Kagan, Kociołkowski, Szpi- . 
pluszon ników obojga plci. ro, Goldzink i Rywlin. 

Z urny wyborczej wyszli: pp. Broni- Komisję rewizyjną stanowią: pp. 
sław Borowiec (prezes" Jan Wieczorek Pruszycki, Pozner, Kaufman. Kopczenski 
(wiceprezes), Jan Ul'esel (kasjer), Teofil i Dalnopolski. 
Jezierski (sekretarz). oraz jako jego za· Opieka Iład epuszć:zeaymi dziećmi. 
stępca-Stefan Tokarski. Do komisji re: Na wczorajszym posiedzeniu w GIl\~ 
wizyjnej wyhrano: pp. Gustawa RiedIa 1 nie żydowskiej pod przewodnictwem p •. 
Jana Richtera. Neumana zorganizowano komitet pan. 

Wobec trudności, napotykanych przy celem roztoczenia opieki nad OpUSZC2G-
załoźeniu własnej składnicy spożywczej~ nymi dziećmi. Po odczytaniu regularni" 
jeden z uczestników, członek Stow. sp&- nu, opracowanego przez sekretarza (imi­
żywczego .. Roootnikłł1zaproponowal przy- nYt w myśl którego sekcja przyjmuje 
łączenie się do. tego ostatniego Stow. pod swoją opiekę dzieci. umieszcza je 
na takich warunkach, aby Związek prz - W szkołach miejskich i tak dalej, 
mysłu pluszowego wpłacił do Stow •• Ro" na. pnewodniczącą wybrano panią, 
botnik" pewną określoną sumę, która Leopoldową Landshergową, a na sebe­
po utworzeniu się z dywidendy udzia· tarza-d-rową Brandową. Obecnie po­
lów"dla każdego członka oddzielnie-mo- zostaie~ pod opieką Gminy 54 dzieci, ko­
le być z ,.Robotnika" wycofaną. Pertrak- sztem około 600 rb. miesięcznie. Korni-
facje w tej kwestji włoźono na zarząd. teŁ składa się z 10 pań i dwu członków 

ol - ł i i..... ... ł ,,- zarządu Gminy. Ołwar . e ... aJ aR e ... 1:Io ... a dZ.::i. Z p .. zyłałkłl dla tłał.ol (iytl.). 

(ki) WCł!GrAj, (} godz. l-aj w południe, (s) Za.rslld oebreaki dla dzieci (Polu-
'fi eBennr.ści a.&pr •• uyo. gośr.f, odbyło się dolewa 66) pnłłdsj~W.iląl cały Slerel irod· 
llrtlczylde etw8nde )(OW81 taniej kuchni dla ków aay llchrenie dife.i, zoajdnją8e .iQ W 
dziatwy łBkoinej wlekalu prJY nl. Prsej~d prsytnłkuł od ~borób satunycb. Co tydJiei 
N 71 QOkoayw8De Sil ogltdsi.y dzieei rrzmI Je-r. . 

Uroczystość r •• pecs~ł (bór daiec" któ- kał'7a. 
f. pod kieru.kiem p. Dobrsyaieekiego, od- DsIs(li Blimies.błe w dema gdaie gra-
~pi8wały. modlitw,!: • Boże-Ojcze" ... BUj~ choroay sakdn8 pue:o; claa jakii nIe 

Następnie kF. prefekt Małezynski doko- hfldll przyjnurwane do łlIzytnłkw. 
nał POŚWiłC81lia laJr.aln po krótkiej. lecz gn.. . Dsieei Sił równiej mlt!ł i strz)'żoae. W 
rąeej przemowie GOI.brAnej diiatwy,-w któ- OSlatniuh oaaaach otr.ymały one ponc!t}chy 
rej mi§dzy innymi~ podnoaił zasługi małz. i pantofle, s w tyQh dB.iaeb otrzymają u .. 
Sllwiofdcb. a takie pomagaj1!cyoh tym eeb- branie. 
mim w pracy OIUHO kuchni pp.: Debrsynieu- Ze szkoły dła akqszeł"ek. 
ki~. ŻycbJewicza i Brzezińskiego,. W dniu 2 marca w zakładzie leC%ll. 

Po skończonej uroclZystośei roip{)częŁo .Unitas· rozpoczną się egzaminy slu-
wydawanie obiadów licznie zgromatnonej cha czek kursów akuszeryjnych, na kt6-
ibiliitwit>. Obiadów tyobt s których kaźdy re uczęszczają 24 osoby. 
składał 8i~ s litra pożywnej zupy (kuza Stowa .. zyszeJłłe czeladzi ślusarskieIł .. 
s kartoflami) wydano w t.1 lJl pierwBlym dniu Cbrześćjańakie stowarzyszenie cB&la-
4.50 porcji. dsi masarskich przy Ul. Widzowskiej poił 
Z kuchen NIIbołlłic:!ycb związkowych. nr. 117 przeniOSłO swą !!kładnicę do loka-

(o) W clIlgu I połowy lutego r. b. 18 lu przy ul. Targowej nr. 43.J 
tanich kuchen komisji mi~zykueben1lej po- Słkadaica otwflrta tny razy tygodaio-
łączolłyeh zw~wków sawa30wfch robotniczych WG} we wtork.i, czwartki i soboty wlt~eIQ" 
wyGaJo rasem 210,460 ohialiówf a mianowi- rem od godz. 6 do 9 .. 
eis: 174~522 płatnyeh, 18,516 bespłstnych i O lIlkł.tly kartoflł. 
11,422 s6kelllycb, czyli pr~ciętJlie 15.654 (ki) Prsy sprssdaźy kartofli lii Dele--
dlliellllie, przeciętny keazt zupy wynosił 6,4 I {(aeii Zaprow. miasta w althld5ie prsy ulicy 
kap., chleba wydano 51,7t9 funtów. Ogólny ił EkaterYllbunkiajl planie lliemalebny aa: 
kouł obiadów wynosił 13,217 rb. 14 kop., tłuk. 
za obiady wpłYnE;ło 5.444 rb. 93 kop., defi· Wohec tego, czyby Deleg. Zaprow. mia. 
cyt własny dosięgllltł silmy 777 rb. 21 kop. I !:ta Ule mogłl} Of;Wt'TZ 1Ó jełJCJS paru innych 

Za s:z:fte.f, sztuk pię~nych art. nUlI. I składów B kartoflaml1 DotychCZAS istBiejlł 
p .. SZJ"mainlki.g&~ dWi: pny ul. EkaterynbllTsltiej i fn:y 11Ut: 

(ki) W ubiegłą środę VI specjalnie do ł Prdjazd Nr. 92 (pJao Zleghm.). 
ptZ,:znu.ezonega celu przygotowanej sali lO- i Zbif!Nłnie edpaufłuhr. 
stał otw~rty kUfa rzeźb}. Na klUI ten sapf .. i (kl) Wbrew rOtpofZlłdlunliu pgUeyjlle-
sałn się dotyebeaas jUi 20 oli\óil. t mu s dn. 8 lutego r. b., lłUllld 1111 bnta 

- W najbHi~t'j pnY8złoaci ZjJit~~ia i łtilkim .. amietnik&fZeS , mięlhy i1Ul,mf,i&k~ 
nrząd1J(jll~ wyat!l.'i'\3 arty.stjmma prac U{)!i~1CW I t.a. blasaanymi, k6śclaUlmi i t. d. odpadka" 
~j sa!':oły; prace w~t'lpne w tym kiGl'uni>u l mi, zbierajl\ na śmietniskach domewynł1 tak-! 
Jua są rDl!pOCZ!]tę. i Ile i gałgany (odpadki Illkieulle i to p.) 



Za względu Ba lłiebezpieezeń.stwo, jakie 
w tyob ostatnich wypadka6h wynikDłld mo' 
te gdyż w gałganacb takich batdsO łatwo 
lIk~yte być mogą, chorobotwórcS8 sarodki, na .. 
~źałoby większą zwre.cad uwag~na .tych 
sbieraozy odpadków. 

Zawiadomienie Ł. O. S. 
Ł. O. S •• pragnąc wystawić w nsjbFż­

.aej pu.yszłoBCi nieśmiertelne dzieło Beeiho­
nna, lX-tl\ Symfonję, zwraca się aisiejezym 
d~ Stowarzya~eń śpiewaczych oraz do po­
IIzczególnyell śpiewaczek i śpiewaków miej­
Icow'ych s najuprsejmiejuą prosbIl o popar­
cie tych usiłowań przeli "przyi~ie łaskawego 
współudziału 'w . wykonaniu . rzeezonego dzie-. 
la. Ze ,ugJ~du IUl krótk&śo emu, po_osta­
łego przed terminem wystawienia Symfonij. za-

. liąd Ł.. O. S. wzywa uprzejmie wszystkich 
ehQtnych, ch ących przez swój współudział 
przyczynić się dO uświdniimia prgjektowa­
Bego konllertu, aby byli ł.llskawi .spisywać 
się na listy cbóróww milźliwie najbliższym 
terminie. Zapisy przyjmuje ch~tni9 Biuro 
KOllcertowe "Friedberg i Kotz" , Piotrkow­
ska' 90. 

% estrad9. 
Koncert 1.. O .. S .. 

Solista: MichQł Za dora. 

Koncert rozpoczęła uwertura do 
• Snu nocy letniej", kt6rą Mendelssohn 
skomponował. licząc zaledwie lat 17. 
Pomimo młodocianego wieku, w jakim 
autor dzieło to stworzył, uwertura za­
r6wno pod względem formy jak treści 
ma pierwszorzędną wartość i jest okra­
są koncert6w symfonicznych. 

Usłyszeliśmy· z tejże Suity jeszcze 
Scherzo -Staniee elfów, który Mendels­
sohn tak umiłował. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził 
ponowny występ p.. Michała Zadory. 
kt6ry dopełnił pierwszej części wieczoru 
odtworzeniem koncertu Czajkowskiego 
z krępującem go niesubtelnem towarzy­
szeniem orkiestry. 

Artysta pOSiada dużo plastyki, rze­
źbiącej 'wypukło zarysy kompozycji, pa­
nuje nad środkami ekspresyjnymi ifra­
zuje szlachetnie. Rozporządzając nie­
słychanie f. zwiniętą techniką palcową, 
"'eżysfą i wyrównaną wibracją . przed­

l'ęcza-;nfy-skawicznie lotnym pasażem i 
perełkowatą gamą, wirtuoz stara się te 
wszystkie zdobycze swej ręki uwydatnić 
jaknajeiektowniej, dać im. szerokie pole 
popisu, słowem-zabłysnąć grą w takim 
,oświetleniu, w jakim mu nąjbardziej do 
twarzy. . . 

Lecz zarówno w wykon:;mym efek­
townie koncercie Czajkowskiego jak i 
nadprogramowych dat.~ach (Rapsodji 6-ej 
I.iszfa i parafrazowanym walcu Des~dur 
Chopina) dus~y nam :swojej nie odkrył. 
Musimy przyznać artyście wiele wykwint­
nego wdzięku w cieniowaniu i w ogóle 
W tonie, ale w trze jego jest więcej, 
pianizmu; niż psychologji. 

Koncertanta przyjmowano bardzo 
serdecznie i nagradzano szumnym okla­
skiem. 

Druga część wieczoru poświęcona 
:była symfonji 6-tej rna~unowa, z!której, 
niestety, z pl'2yczyny mej nieobecności 
:tdac sprawy nie mogę. 

Koncertem kierował dyr. Aleksander 
Turner. 

F. Halpern. 

Z teatru. 
TE1\TR POLSKI. 

"Ładna historja*, ko­
medJa w 3-ch aktdch de 
Caillilveta, . de Flersa i 
Stefana Rey'a. 

Występ gościnny Marji Przybyłko .. 
Potockiej. 

Komedja francuska, jakich wiele, 
nieco może pieprzniejsza, niż zwykle, 
iskrąca się od faerwerków dowcipnego 
djalogu, lekka i beztroskliwa,. jak złoci­
ste wapory szampana w cienkie m szkle 
wykwintnego puharu. . 

Tym razem paryscy aljanci komedjo­
farsowych fabrykatów wzięli do porno .. 
ty autora "Powabów grzec;:hu" Stefana 
Rey'a i ,.zrobili" komedję doskonalą 
przez umi,ejętne połączenie najryzykow" 
niejszych efektów scenicznych, graniczą-

. eyeh z alkową małżeńską i buduarem 
jaux-menage'u, w których luhuje się widz 
ttan3uski. 

Ładna historia! . Cnotliwa i patrjar .. 
c::halna hab~niaf sędziwa pani de Tre" 
villac, do której przyjeidżawnuczka jej 
Helena, uciekająca od oltarzaś-Iubne­
~. z gładkim kuzynkiem Andrzejem 
d~uzo:n, przypuszcza, te są oni już 

m~lżeństwem i' bierze na się odpowie­
dZłal~ą rol~ rezyserki... nocy poślUbneJ, 
pchając dWIe młode, kochające się isto .. 
~ . w plomień gorących, pożądliwych 
usclsk6w. 

~~ c.rugi dzień histotja wyjasniasię. 
PrzYlezdza niedoszły mąż Heleny, by 
pokąsany przez osy, odjechać niehawem 
z kwitkiem;-, spadają, jak z nieba, rodzi­
ce Andrzeja i robią bonne minea!l 
mer:u'Vais jeu l

', przyz~lając, na mocy 
wyzszych racji, na małżeństwo Helenki 
z Andrzejem. . ' . 

fi 
Jednem slowem awantura .•• z kon­

·turami. 
. . Afera,' która winnem spoieczeń­

stwl~.zakończyłaby się pOjedynkiem, sa­
moho}stwem, pokutą klasztorną, czy Sąa 
dem konsystorza, z woli francuskiej sp6ł­
ki auforskiej,ofrzymuje jeno następują­
cą notatkę w kalendarzyku odpalonego 
męża: 

"Helena wychodzi za mąż i jest 
szczęśliwą, a ja ... jestem zadowolony·. 
.. . pohra habcia cieszy się, szczęśliwe 
małzeiistwo szaleje z radOśCi, niedoszły 
mąż wyjeżdża, hrabina-matka kąsa 
wargi ze złości, a wiOz śmieje się do 
rozpuku i w r6żowym humorze, w parę 
minut po zapadnięCiu kurtyny, zapija 
zielono-złoty absynt w kawiarni na bul­
warach. 

Życie jest takie smutne, dlaczeg6t 
nie pośmLć się choć trochę,·· zwłaszcza 
w teatrze. 

Szczęśliwi aktorzy francuscy, bawią­
cy się wybornie na tle zawrotnie szyb­
kiego tempa komedii, szczęśliwi widzo­
wie, Oklaskujący ich grę. .. 

Na naszych scenac.h tempo komedji 
francuskiej wlecze się zazwyczaj, jak 
skasowane już dziś dyliżanse pocztowe 
po błotnistych' traktach polskich, akto­
rzy męczą się, odtwarzając rdzennie im 
obce postacie, i nużą sceptycznego wi­
dza. 

Obecny zesp6ł Teatru Polskiego nie 
ma sił odpowiednio wykwalifikowanych 
i lekko dowcipkujących w wykwintnym 
salonie komedji paryskiej. 

Znakomity nasz gość p. Marja Przy" 
bylko-Potocka. w roli Helenki, czarowa­
ła wdziękiem i finezją rozkotpanej dziej 
weczki, .. upadającej. w ramiona umilowa .. 
nego, przy brzasku budzącego się dnia~ 
pod akompanjament ptak6w, swiegocą­
cych w sadzie owOCowym. . 

Gra p. Przyhylko-Potockiej, skoń­
czona pod każdym wZEllędem, posiadała 
urok doskonale oddanego tempa i ry" 
sunku, świetnych wzbr6w francuskich. 

Sekundowali. p. Przybyłko artyści 
łódzcy, wklada;ąc w to sporo dobrych 
chęci i starania. 

Śmiało naszk' cował postac Andrze­
ja p. Olędzki, kt6ry, gdy pozbędzie się 
w kulminacyjnych scenach krępującej 
go tremy, da kreację ciekawą i pocią· 
gajilcą· 

Walery de Barroyer p. Orlińskiego 
zbyt monotonny w akcie 1-ym ożywił 
się w ostatnim i był szczerze uciesznym, 
przez swe cobroduszne niedołęstwo. 

W p. Sachnowsldej pozyskała scena 
łódzka inf..-ligentną i pożyteczną siłę. 

O roli p. de Trevillac, odtwarzanej 
przez p. Sachnowską, niewiele da się 
powiedzieć, wstrzymujemy się przeto z 
oceną gry tej artystki do sztuk następ" 
nych. . 

Plastyczny epizod hr. d'Eguzon dał 
p. Grodecki; niezhyt trafnie jednak był 
ucharakteryzowany. 

Natomiast p. Śniatyńska roli hrabi­
ny d'Eguzon nie pojęła zupełnie i w ak .. 
cie ostatnim pod względem ubrania i gry 
karykaturyzowala postać, niewiadomo 
dlaczego. . . 

Całemu zespołowi brak było tempa 
i lekkości w prowadzeniu djalogu, kt6-
ry w tego rodzaju utworach winien iść 
"z ust do ust". 

Szkoda, że nie zebrało się wiele pUd 
hliczności, którą występy jednej z naj­
~nakomitszychartystek polskich, bar .. 
dziej zaciekawić powinny. 

odłożone do jutra. 

a, 
.. Carmen" 

Poniewaź artyści Opery Warszawskiej 
przyjechali dopiero dzisiaj do Łodzi, a 
pragną ukazania się publiczności łódzkiej 
po odbyciu kilku prób' z łódzką arkiestrą 
symfoni'czną i chórami, przeto zapowie­
dziane na dzisiaj wystawienie opery .Car~ 
men" odłożono do dnia j u t r z e j s z e g o • 

. Jutro więc o . godzinie 7 .. ej w teatrze Pol­
skim napewno znajdzie 'się cała Łódi, dla 
której nie byle atrakcją jest wystawienie 
pierwszej opery w roku bieżącym. 

Teat .. Pclski ac Warsacawy, 
PowtórIl.a goś~ina pełnego Ilesp-oła War­

B:aawllkiego teatru Połslii.ego w Łocbi w k ... 
atrze Wiełkim, z,'lpowied!iiana na dzień 29--go 

Opatrzony S. S. Sakramentami po długiej ehorobie przeniósł 
się do wieczności 

alenty .. 
le 

przezywszy lat 67. Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul 
Piotrkowskiej 117, ~astąpi w środę 23 ~utego O godz. 2 pp. Na smutny 
ten obrzęd zapraszają krewnych przyjaCiół i znajomych 

b. m. obudziła, jak było do pr.zewidz8nin, 
Olbnymie 118intsresowanie w szerokich kołach 
inteligenCjiłód2kiej, spragnionej IIltl'sty­
ł1znej uesty, jaka ill oClIekuje. 

To też w pierwllmych już dniach lIJ1fle-: 
dazy biletów w clIkierui ROllzkowekiego uja­
wniał 5i\'popyt nlł de niebywały. 

Zalllaa6zyó nald,., .te s.równe .P,nveł 
lIN 'ak i "Dziaf1ó.. caęjć III-łłia8 otnymej, 
ni wyJdą dla Łodlli IIprswf} Beeaieznfł, ~dyz 
dyr. keja teatru Polsldego 2wuj, mimo Bad­
EWY. joycb trud.ości, w8paniałe dekoraeje 
waru~ ,w.kie. 

Najwyb1tniein6 siły teatru Polskiego 
a Józefem WęgnYlłem. AleksandremZalwe­
l'owiczem,JÓz. SOllUl8\nkim na czele pebe­
go zespołu teatru, silRakomite dzieła, które 
b~dą odegrane, i stylowe, aflystyozne deb­
racje Ilprawią niewlłtpliwie, że spektakle te­
atru Polakiego ciesllYć się będą zasIniOłlym 
powodzeaiem. 
i 

Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 

21-go lutego. - Urz~dowo. 

Z widowni zachodniej. 
Na północy od Yvern, odparto 

natarcie anglików wykonane na na­
sze nowe stanowiska M przy pomocy 
granatów ręcznych. Na południu 
od Loos nieprzyjaciel musiał się co­
fnąć z wyrwy naszej. ~atarł da­
remnieprzy drodze Eens - Arras. 

Nasze flotyle latawców napadły, 
z wielokrotnie zaobserwowanym do­
brym skutkiem na urządzenia nie­
przyjacielskie na tyłach m. i. w Fur­
nes, Poperinghe, Amiens i Lune­
ville. 

Z widowni wschodniej. 
Pod Dźwińskiem rozbiły się na­

tarcia rosjan. Również i w innych 
miejscach ~la froncie odparto mniej­
sze ataki nieprzyjaciela. 

Z' widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
NaczelNI DowóMt1llo WfJjskowe 

Urzędowy kOMUnikat 
ausłry jack., 

WIEDEŃ, 21-go lutego. 

Z widowni rosyjskiej. 
Wczoraj wieczorem oddziały au­

słrjacko-węgierslde, wyrzuciły nIe­
przyjaciela na południa-wschodzie od 
K.ozłowa nad Strypął z jego czoło­
wycb pozycjt Obustronna wzmozo .. 
na działalność lotnicza. 

Z widowni włoskiej. 

Niema wydarzeń ważniejszych. 

Z widowni pOłUdniowo-wschodniej. 

Oddziały albat\skie, pod dowódz­
twem ofIcerów austrjacko - węgier­
skich, dotarły do Adrjatyku na za .. 
chodzie od Kawaji. 

Zastępca szefa sztaba generalnego 
Hoeje r. 

marszaJek poln~ port&CZnik. 

Urzędowe doniesienie mary. 
na:u· ki III 

BERLIN, 21-go lutego. 
W południe 20 lutego" napadły 

Córki, syn, .:a:ięć i wnuki. .. 
lata,wce . marynarskie na wybrzeżt 
angIelskIe. . Z dobrym skutkiem ob­
rzucono rzę<>iście bombami zakłady 
fabr!,czne w Dealu, zakłady ko-lejo­
we l portowe oraz gazomierz 'fi Lo~ 
weszłowcie. Trafiono kilkakrotnie w 
główny dworzec i zakłady portow~ 
Lowesztowtu. Wskutek siły jednej 
ił bomb runął gazomierz. Dollej 
obrzucono w Downs dwaparowc," 
z cysternami. Mimo ostraeliWR»ft 
i pościgu lotników nieprzyjacielski~ 
wszystkie latawce nasze powróciły 
szczęśliwie. 

Su! sztabu admirQlskuKQ marynarki . , 
Sprawozdanie rosyjskiego 

sztabu generalnep. 
PETERSBURG, 20 lutego. Sprawo­

zdanie urzędowe z dnia 19 lutego. 
Front zachodni: Jedna z naszych 

ciężkich baterji zmusiła pod Jeziernqł 
na północny zachód od Tarnopola. ba­
Jon do wylądowania na linje. Na reszde 
frontu ogień artylerji i piechoty i zwy­
kłe walki patroli. 

Front kaukaski: W pościgu kolumn. 
tureckich odcięli~iny na p6łnocny za­
chód od El'zerum resztę 34 dywizji tu­
reckiej i wzięliśmy ją do niewoli z 34 
działami, karabinami maszynowymi i 
wielk'ą ilością amunicji dla artylerji i 
piechoty. Nad drogą bitą do Erzel"um 
ujęto niedobitki pewnego pułku. . 

Jeden z naszych walecznych kor­
pusów zdobył podczas szturmu na twier­
dzę Erzerum 200 dział. Wojska nasze 
wzięły szturmem miasta Musz (50 klm. 
na zach6d) i Akhlat. (40 klm. na' półno­
cny wschód od Bitlis). Nieprzyjaciel 
cocnął się pospiesznie na południe. 

g III 
HunOR II 

Z el-emen'tarZ3 pe!itycznego .. 
-- Co to jest poseł? 
- Jest to sobie taki pan, który przy ... 

rzeka wszystko, czego żądają wyborcy a 
potem niczego nie dotr ymuje. ' 

Przymusowa licytacja. 
W śrcdę dn, 23 lutego 1916 r, Sprzedam w Łodzi 

przez licytację: 
1) o godz. 9 rano przy ul. Mikołajewskiej nr. 39: 
2 kredensy, 2 d1tle lustra, l szafę do kslą~ek, 2 

szafy do gar.:leroby, 1 stół rozsuwany' 
2) o godz. 10 i pół rano przy ul. Nawrot' łi!: 

1 futro, l laskę; 
3) o godz. 11 i pół rano przy ul. Targowej nr. 61: 
1 kredens k.uchenny, 1 ławkę do wody, 1 szafę do 

garderoby; 
4} (I godz. 12 w południe przy ul Pustej nr. S: 

l dłuR:ie lustro. I otomanę, 1 szafę. 
Bhzyczek. K misarz sądowy W Łodzi. 

Pr~musowa lic elu. 
w środę, dn. ;;3 lutego 1916r. sprzedam przez licy­

tację' za g<lIDwkę: 

1) o godz. 9 rano przy ul. Zgierskiej nr. 32: 
l kredens. I szafę do ubrań i do bielizny, 1 biurko, 

l futre męskie; 
2) o godz. 9 i pół rano przy Starym Rynku nr. 13: 

1 nowy kredens; 
3} o godz. 10 rano w Bahltach przy u!. Chłodnej 3: 

1 lamp!} wiszącą i inne przedmioty; 
4) o godz. 10 i pół rano przy uj. Wolborskiej nr.36: 
1 łÓŻKO z matera~em, kołdrą i kapą. 4 podu&zki. 

I kredens, ł stoł Sklepowy i inne przedmioty; 
5) O godz.11m. 15 rano przy uJ. Północnej nr. 19: 

I szafę z lustrem, 1 bufet i inne przedmioty; 
6) o godz. 11 i pół rano przy ~1. Północnej nr. 14: 
l szafę do garderoby, l lustro Z szafeczką i inne; 
7) o godz. 12 w południe przy ul. Północnej nr. 10; 

l sofę z galeryjką; 
8) o godz. 12 m. 15 w poło przy ul. Północnej 8: 
] szafę do garderoby i bielimy, l otomanę pluszo­
wą, 1 szafę kuchenną, urządzenie sklepowe i inne 

przedmioty; 
9) o godz. 12 i pół p1) pol. :przy ul. Nowom~ejsldej 9: 

265 funtów skóry na podeszwy; , 
10) O godz. 1 po poło przy Nowym płynku Lif. lO-II: 

l kredens. l otomanę ~ galeryjką. 

Gorgoi0'i'lSki 
J((\misarz sądo,'-y w Łodzi. 

t Chińska i Cejlońska 
Warsz. Tow. Handlu Herbatą z· marką handl.. "i{OPEH;~H{U 

, Sedui U A. Hep It MikołajECJJska 31t Im BaUerze od frontu. 
'Mk.lj 9, Wfr'iii'MiS"~~%&M§iBffr,iNł5ł6k*$@'1'tĄ"-;;5§;,@*;t·,,#@ą 



4. GAZETA ł.·6nZI(A 

A KUPRYN. 

~aD1ł11elka llrauałów. 
Olude nerwowe palce Z;;:łtkowa od­

pmały i upinały błyskawiCZnie guziki Ci­
Ł.qmitnej kurtki. Wreszcie hąknąłt wska­
%ttjąc na kanapę i n!ezręcżnie się kła~ 
mając: 

- Pr~szę~. bardzo, siadaJcie panowie. 
• . - Dl~~Ulę-cdpowiedział wyniośle 

kSI.ąz~ Szem, baezrue mu się przvglą-
da1ąC. -
• . - Merci - wJcedzH Nikołaj Njkoła­
leWICZ. 

lob&; stali. 
- Wp!dHśmy tu tylko na kUka mi" 

!lut-począł ~ikołaj, - Oto ksilŻę Wasyl 
Lwovllcz Szeln, gubernjalny marszałek 
$złachty. Moje nazwisko-Mirza Bułat Tu­
hanowski. Jestem towarzyszem prokura­
rora. Sprawa, o której będziemy mieli 
tonor z paTIem rozmawiać, tyczy się je­
l!nak?wo. ~ięcia i mnie, a właściwie mał­
lonkI kSlęC134 a mojej siostry. 

~ełtkow, oszołomIony jego słowami. 
usiadł na kanapie i wysze{;tał zmartwi a­
łemi wargi: 

- Prosz~ panowie, siadajcie! 
. Ale widać przypomniał sobie, że. juź 
. raz, napróżno, stawiał tę propozycję, gdyż 
podleciał nagle do okna, wichrząc włosy 
i wrócił z powrotem na dawne miejsce. 
I znów jego drżące paIc-e targały nerwowo 
guziki, szczypały ry~awe wąsiki. 

- Do UShlg, Wasza Wysokość,­
rzekł głucho, patrząc Da Wasyla Lwowi. 
cza hłagającemi oczyma. 

Lecz Szeiu mHczał. Prz;:mówił Ni­
kołaj Nikcłajewicz. 

- Po pierwsze-p'Jzwól pan, że mu 
zwrócę jego własność-i, wyjąwszy z kie­
szeni czerwony futerał, położył go na sto­
le. - Swiadczy ona bardzo pochlebnie () 
pańskim smaku, ale prosilibyśmy, by się 
podobne niespodzianki więcej nie powta­
rzały ... 

- ... Wybaczcie! Wiem dosk0naIe. .• 
jestem winien... Może - może pozwolicie 
panowie herbaty? •. 

- Jestem mocno zadowolony, panie 
Zełtkow- ciągnął Nikołajewicz, jakby. nie 
słysząc jego ostatnich SłÓ'N,-iż jesteś po­
rządnym człowiekiem, dżentelmenem. Je-

Po raz ph~!f'W&zy WIł ł:.udzi~ 

Dotychc~as nieby wała 

'_ atrakcja cyrkowa 

Wkrótce 

Dzieci W 
Wajdiol1owa" 

ID IDgkimaniu Ropeli~ 

Mgskicb artystów. 

~crGIEhlnAfłIł 63. TEH.T1ł POh5ł\I CEGIEhfłlAfłIł 6~ 
Z powodu opóźnionego przyjazdu n n H TrHllnriłt'kinJo.-J H ł'hłlffild-lfUtU-lftńQ 
Artystów WarszAwskiej Opery 1111'- t ~"~WiD Iv • Ul&.r"w ~"n ~3 

W Środ~ł dnia 23-go Lutego 1916-go r. o godz. 7 i pół wieczorem 

ł opera. w 4-eeh aktach libretto 1'lieilhlllCa i Haievyego pndług noweli Prospera biedne. 
Mu;;yka Jerzego Bizeta. Muzyka Jerzego Bizeta. I Kapelmistrz M. Bensman. 

~ skiego. a jntro w ś:odę w kasie temu. 
\ Bilety wcześniej nabyte są wa!tte. P·o:;oaiale bilety dziś donaby. cl3.W cukierni W-go Gostomd!J 

SANDACZE MORSKIE 
(ScheUfische) 
świeżo przybyłe. 

nówruei wszelkio inne ryby po cen!reu 
bardzo uisWch do nahycia 

W $kładzie ryb Zawadzka oN! 8. 
z powataniem 

M. Krauze 1 SynowIe. 
P, S. Za świetoić towar:! gwarauiu-jemy. 

3 tygodniowe oddam na WJ"chowanłe. !>ierwszeńsf.w:o 
mają osoby które karmić b~dą piersią. Wyr.agrodze.. 
nie dobre. OferlJ prcS%~ sitładać w l\ećakcjl Gazety 

Łódzkiej. 

śli mnie pamięć nie zawodzi: prześlad~ .. 
jesz pan swą miłością. księżn~ Wierę NI" 
kołajewnę jakieś 1-8 lat. 

- Tak-Wyszeptał ŻeHkow. 
- ... aż do tej pory nic przeciwko 

panu nie przedsiębraliśmy. c.hociaż przy­
zna pan - dawno powinniśmy byli to u­
czynić. Nieprawdaż? 

- Tak. 
- ... jednakte ostatni pański postę-

pek, mianowicie przysłanie bransoletki ~ 
uranatów wyprowadził nas z cierpliwości. 
~ne bę9ę talł, te naszą pierwszą myślą 
było zwrćdć się o pomoc do władz, lecz 
nie uczynmśrny tego i bardzo je~tem rau, 
żeśmy tego nie zrobiliJ bo - powtarzam 
jeszcze raz - odrazu po:z:na:em w panu 
szlachetną duszę ••. 

- Jak pan powiedział?--spyŁał Źeł. 
tkow i nagle roześmiał się. - Chciał się 
pan zwrócić do władz?.. Tak pan pO" 
wiedział, prawda? 

Włoźył ręce do kieszeni, usiadł wy· 
godnie w kącie kanapy i zapalił papie-
rosa. 

- Więc chciał się pan uciec do po­
mecy władz.-Czy mi ksiąie wybaczy. że 

I 

Dr.. L PRYBULSIU 
Ulica Południowa .re 2 róg Piot-kowskiej 

Leczenie elektryczności:!. eiektroUzą iUSl1Wa. 
nie szpecącyc:t włosów. 

Specjalista 
Dr. S. Lewko\;yicz 

Konstanłynowska NQ 12 
przyjmuje 

PANÓW I~ PAI\IE 
od9-1i6-8.)' od5-tlpopoł. 

Akuszerka' 
R. PIPIKOW1\ 

% dypL Ces. AkademJł w Petersburgn 
prakfykująca 25 łat. 

ut ANDRZEJA 39 m. !O 
przyjmuje od 12 do 5 po południu 

Zatwierdzona przez Władzą Szkolną 

SZKOtA TECHNICZNA 
(Technikum) 

Z jęz,-kiem wykładow,m pol&kim. 

Oddziały: budowlany, elektrotec?:niczny, 
mooh!Ułiezny, geometryczny i handlowo-

przemysłowy. 
Ks.ndydaci i ka.ndydatki z .-.y:c,<.tałce­
niem confl.jmniej 3-kia.s~wem u.ogą być 
przyjęci na l-y kurs. Stosownie ilo w .. ~ 
kształcenia. mos;~ być rrzyjęci na kira 
wyższy. Kurs przy~ot'")wawc;:y dla hn­
dydatów i kandydatek z wykształceniem 
elementarnem. B:i~szych informae;i udzie­
la kancelarja, nI. Długa. }& Si, front II 

piętro c,Jd:dennie od ~ociz. S - 6. 

Kto chce l1'ioo dGnry 
~arobek, s'ale i <10-
s ta t n ie utrz)'manie, 
niech kupi kinemato­
graf .. i\. O K.". który 
sam sobie wytwarza 
elektryczne św!etło, 
jest łatwo ustawnj' i 
przenośny, daje obra­
z.y wielkości t a k i e ' 

jak we wszysUdch dutych kinematQgrakch. • 
Filmy niepaine. Co tydzień świete ",bru)'. 
Do obejrzenia w sldadzie patefonow, maszyn do 

pisania "Ideał" i "crika" pod firmą 
fi. Kamerki a (f) •• łsód~ l?łotrR. 114 (sklep) 

i 

sied:t.ę?-zwrócił się dt> S~~ i eJ 
dalej? 

Książę przysunął krzesło do stołu ł 
usiadł, obserwuj;c z ciekawością tego dzi­
wnego c:rłowieka. -

- Widzisz pan więc-ciągnął Niko­
łaj Nikołajewjcz. 

- Przepraszam, fe panu przerwę ... 
- Nie, wybaczy pan, ale ja pan 

przerwę-prawie zakrZyCZał prokurator. 
- Jak się panu podoba. Mów pan 

Słucham, Lf!cZ przedtym mam jeszcze 00 
powiedzenia parę słów księciu Wasylowj 
Lwowiczowi. I, nie zwracając więcej naj.. 
mniejszej uwagi na Tllh,mowskiego po.-
czął: ' 

- Przezywam teraz jedną z najbar­
dziej bolesnych chwil mego życia. Chciał­
bym pom6wić z tobą, książę. Czy mnie 
posłuchasz? 

- Słucham - odparł Sze!n. - Acł4 
Kola, zamilcz wreszcie! - rzekł niecierpli­
wie, zauważywszy gniewny gest Tnhanow-­
skiego. - Mów pan! 

IDożne dla demyst6m,J stud. med. dent. i t. P. 

Szczęki naturalne 
z dobrem uzębienIem do celów wyldadowych f nan­
kowych kupuje "Instytut TECHNO-DENTYSTYCZNY' 
IIF' ul. Krótka 1ft 9. __ 

gdzie wykonywają się obsta1nakl ni 
== ZĘBY S..tTUCZft: tli 

oraz wszelkie roboty i reparac;e tecbllo-dentystyez 
ne poprawltile i urno, 

Tudzież osoby 'inteligentne mogą .~ nauczyć te­
chniki dentystycznej pod kierunkiem Jefcar%a-łe­
cbnik=;;, lektora zęl:!olecznlctwa. 

, , eu'ka:.yptu;owo-mentełoVlł 
pastylKI, lUetaStąplone Pf1.J 

kaszlu i cbrypca. 
Dostać można Vi aptekach 
Wi\"lr""TC"f. skh!rlach lIpteem 

A Mi!lJle wyp<4tHlam tanio ~ trzęcll poG: 
• ora:r; biurko i tualetę. Mikołajewska łO 

m.2. 

Akuszerka pr:.:yjmuje chore, lEi ziela POi"&d; 
1łiedln-m ust~l'stwj). Pi.It;;;:,nv~ka Ji 2:.JS.2S 

Kupu~ę kwity wszybtklch. "r;;:;t~rdÓw. pt~ 
najhpsze ceny; sprzedaję różne zega.rlti" 

wyrroh'.- futrzane i łokciowe towary. Piotr­
k'Jw!.'d, e.a ,l,joldin. biały sklep, front. 

Kupię w6zek dzi"śinny spacerowy, używany. 
Adre-sy s\:Iadać w .G. Ł·. 

Kartę węglową N.! 1783 zgubiono S. Wiuter. 

Kupię zaraz turuinę wodną now!} lub używan .. 
Wi"dnmość ul. Benedykta :'<9 33, Cymerman. 

Lokalu um"biOWll.Il;;go na arteu:e lub l-em 
piętrze od frontu jak równie}; sklepu na 

Piotrkowskiej od Południowej do Przejazdu po­
suk uje od 1 kwietnia. Oferty sub. "R. M." W 
A.'łm, G. Ł. 

l a wsi s:t.~olne sprzedam. ltuaicińska. Jii lw.. 
3zko1:a. 

-;=0" d sztuczny daWl.liuJ .Ekonoudac tyl~ 
IRII ko Pt'lfnocua 10 pod firmą Malczer. 
SZW!l.1"C, Wł"odnwsJ.-i. p,j!noc-un 10, 

OgrOdntk otrzyma dobrą f,O:<l\,;ę biUro reko­
m'uda.cv.ine, Lu1\1iińskiej Pi"trkowskn. 109. 

Ogro1nilt w śreJnilU wieku z dług"lt::tJiemf'i 
dobremi awladedwami. z większycb firm, po­

szukuje posady. Ł,,~kawe oferty PWE'zę skh.dać 
w administracji ~IT. Ł.' dla .ol:!rcd!lika". 

P 'szukuje nauczydela. wyzszycll. zak,adów n~u. 
kf'wych. dla ~,Jziełanła l'rV'watnie 2 godZiny 

tygodniowo lek-cii łaciny. Ł;l.skawe of,~r;,y x po­
daniem wa.run1tów dh J. K VI' A~mini!'tl"tl.,~ji G. Ł. 

Pianiuo.fvrt8}.iI!.U 'lt~;wane ObZ piau·na no\\'& 
tanio. Zamiana, strQjent€', reperacja, paki pia­

n!nowe. Ch· dl-owski, Mik(thlew~ka 25. 

l ' - 30 rb. tygodt;hWu UL'tilll. z"lrvbi6 z;s.tW'o­
śCi, przy fabrykowaniu artykułów dziennej 

potrzeby. Kapita.ł i ma.szyny zbyteCllM. Szcze­
góły na żądanie. Adres db koraspond&neji .. La­
bo'!'~t!)rinm Po'-'tIl'll:!"I'l'ua t,~dź. 

Pu:rzebM d%iewczy.l.\1l. na pol'ługi, wiadomOlU 
nI. Gt,iwnn Zł. sklep koll"\nia'nv. 

nl.6bliy jelO"t zdOlny k.aIlm:elc2arz lub kand.­
h::7l!.rka W, \\i~ezorkiewic7.. ul. Główna 3& 

M ,tel.lliZOWl Paw!liu:uwl::;.ud.dZH.ll .. ·" pa zport nie­
miecki wt"dany przY ul. Targowej 14. 

t"\:aniłi,aW Konieci,t zgnbił pas~I-Qrt niemiecki 
~ wvd,lnv i'nv ul. przfl.lazi! Ji 1. 

w· a- <la· Droszcl!'. zgubUa 4: rb. i paszport & 
młecki wydany z gminy NowOlm\n&. _ 

Zgubiono akt Ślnol' y, metryk!} dziecka 1 dWli 
i dwa paszporty rosyjski. wydany li: Nawom-­

domska ura:. ni~lll.ieeid. wyd:Ul'J' pny ul. Grabo­
wej,oo;'\. U$. i~~i,~ "H:rrjannVSehiH,,:, . p;;t: 

ZgabiOD.O dn. 2J b. m. we ... sel nl$ tlO rb. s 
pisem Jó~e 11 Jardxialłh.. Zastrzelenie .... 

hi01l&, webe.l :nieW1l.snY.ł 
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